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Zalożyciel i wydawca Jan Grodek. 

Jo RUGA LOTEfuA KLASYĆzNA} 
na rzecz towarzystw ludtu.ralnc-oświatonych. 

23,500 zasadniczych losów, na które pada połowa t. j. U, 150 wy
granych i IO r.tremji. 

Opłata za cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mk. :n:::~~ 

na ogólną sumę 2,705,700 Mk·. 
CiąG:nienie I klasy jutro i pojutrze. Zarząd: Wars -,awa, Królewska 23 

Revrezentucjn DD tódi I okolice: STłl1USł.IW LIPSKlł PłGTRliDWSKA Hr. JO. 
Mając powierzoną sobie rPprezentację Loterji Klasycznej na rze~c~ 

towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i okolice,_ poda tę. d:' w adomosc1 
pp. kolektorów i subkołektoró~. że mogą• otrzymywa~ u !11~ie ~osy na warun-

kach oficjalnych Zarządu Joterjl. ~anuław LIPSk1, tD~l, PrnłI~OW~ka t~. 

Pnm1~a DnJn2wi1mn. 
· Oriar:szy się o bagnety czerwonej 

gwardii, zadał'łszy do góry dumni: glo· 
wy, rzucili światu calemu wyzwame„. 

Zapragnęli kiełkujące ziarno rewo
lucji rozrzucić po świecie całym, by 
wiatr je z sobą uniósł, a rzucił na uro• 
dzajną glebę.„ 

A w wykonaniu tych . zadań przejęli 
się systemem sług cars .<ich: więzienia 
w Rosji są pełne „nieprawomyślnych•, 
..,~rasrogwardiejcy" urządzają formalne 
pogromy spokojnej ludności, kraj po
głębia się w coraz więl.;szą otchłanną 
~narchję. 
- A jednak rząd bolszewicki się trzy• 

ma u władzy, mimo wszelkich, wciąż 
z-aprzetzanyćh doniesień o bhskim jego 
upad J. u... Sam fakt, iż ludzie tego pro• 
gran" A i tego sposobu postępowania, 
jak bolszewicy, zdoli\li władz~ ując i ią 
utrzyrr ać bodaj nawet przez czas krót
'ki1 jest bardzo znamienny. 

W sprawie tej pisaliśmy w przeded
niu zwolania ~onstytuanty ros-y\skiei, 
w artykule p. t. „Za~adka rosyis,,a"·. 
Oczekiwaliśmy .odpowiedzi od owego 
zgromadzenia na pytanie, gdzie jest du
sza rosyjslra, w ldórvm obozie, w któ· 
l'ym ki"eruni;u rosyjskm jej szukać? 

Lecz gwardja czerwona rozpędziła 
przedstawicieli całej Rosji •.• 

Zdawałoby się, że fakt taki odrazu 
wywróci efemeryczr.ą wradzę uzurpato
rów, a jedri.ak„. rząd został niezachwia· 
ny, gdyż ohazał się zdolnym do czynu, 
idącym wzdłuż swej linii wytycznej, 
dałe~im .od wszelklch kompromisów„. 

Jednar.że z faktu tego ustaliło się 
zrozumienie, że boiszewicy w Rosji są 
tylko uzun„atorami władzy; uzurpatorzy 
ci jednak mają swój program i pragną 
go w życie wprowadzić. W tym celu 
,eden z ich przywódców p. Trocki wy· 
\echał na konferencję clo ąrze§da u:. 
tews\<.ie~o, aby „porozmawiać" z przed~ 
staw\c\.e\ami centralnej Europy. Pan 
Trocki n\.e traktował ich, jako nieprzy· 
jaciól, i sąd:i\ć należy, że w podobny 

· sposób traktowa.\by z przedstawicielami 
koalicji, kt6ry#ch by tra~tował, być mo· 
że, jako wrogow, natur&\nie nie Rosji, 
tylko jego idei. 

To też konferencja brzeska '(>l'zed
stawia sobą nie właściwe pertraktac\e 
dyplomatyczno-polityczne, ale dyskusję, 
tł~dobną do tych. które się toczyły na 

zebraniach socjalistów rosyjskich za 
granicami państwa. 

Komisarz ludowy Trocki WJ1staw'.l 
swó\ \)rog,ram, zawiera\ący si~ w kilku 
zaledwie punktach, i zażądał... podpisu 
pod nim mocarstw centralnych... Na 
pierwsze jego expose nastąpiła oi;fólna 
odpowiedź państw sprzymierzonych. 

Trocki, odrazu poiąl, że przeprowa· 
dzenie jego programu będzie l"iemożli· 
we. Cóż więc czyn? Postanowił stro· 
nie przec:wnej prograiri swój .objsś· 
nić". I zaczęły się długie, pełne kraso
mówcze~o zapału i doktrynerskiej Iovi· 
k' orzemówienia rosyjskiego trybuna, które przypominają nieco przysłowie 
11 kupić nie kupić, a potargować mo• 
żna". 

Gdy w tem gen. Hoffman, przed~ta· 
wiciel niemieckiego dowództwa wo1s 0,o~ 
wego, rzucił na konferencji kilka ostrych 
słów ••• a wówczas stało się już jasnem, 
że dyskusje są czcze, Rosja od swycn 
p1.mktów nie ustąpi, natomiast gotowa 
jest agitować przedstawicieli pań.>tw 
sprzymierzonych. Pertraktacje weszły 

_w błędne koło kwestji, kto co uważa 
za prawo samookreślenia itd. o ścisłem 
porozumieniu nie było już mowy. Wo· 
bee takiego stanu rzeczy oraz zaawan· 
sowanych pertraktacji z Ukrainą, dypio· 

-maci państw centralnych udali się do 
Berlina na naradę, po kilku zaś dniach 
wrócili do Brześcia i zawarli po&ój 
z Ukrainą ••. 

I oto następuje może najciekawszy 
moment rokowań. 

Trocki znalazł się w dość niewygo• 
dnem po:Ożeniu. To co zaszło nie na rę· 
kę było. przywódcy bolszewików ; sy· 
tuacja była bardzo trudna, gdyż od jej 
rozw'. ązania zależnem było ogólne sta· 
nowisko ruchu bolszewickiego. • 

I oto znalazł pan Trocki swój wła
sny modus viv endi, który trzeba przy• 
znać jest dość chytry i oryginalny: je· 
dnostronnie ogłasza wojnę za ukończoną 
i zrzeka się podpisania traktatu poko· 
jowego. „True" dość ciekawy. Na we· 
wnątrz w ten sposób otrzymuje atut 
ukończenia strasznej wojny, na zewnątrz 
zaś w stosunku clo bylych koaljantów 
będzie p. Trocki w porządku, gdyż nie 
złamał 1,1mowy londyńskiej z listopada . 
1914 r., bo nie zawarł oddzielnego po· 
koju. 

A więc p. Trocki w swej naiwności, 
sądził, że wojnę ukończył, a traktat pod· 
pisze wraz z koalicją, Jicząc, ii w teft 
sposób, przy je} poparciu, zdoła więcej 
osiągnąć, n\t na własną rękę ••• 

Modus v:vendi· ciekawy i bardzo spry• 
tnie obmyślany, lecz jak •mmunikaty 
wczcrajsze głównej kwatery niemieckiej 
wskazują oparty na błędnej podstawie, 
m!anowicie na mniemaniu, że Niemcy 
z rozbrojoną Rosją prowadzić wojny nie 
bedą. Tymczasem wiemy już napewno, 
że będzie inaczej. Jedna armja nie· 
miecka posunę .ta się de Dź\viny, a dru· 
ga kroczy do Kowla przez Ukrainę prze· 
ciwko bolszewikom. 

Naj bliższe dni dadzą nam odpowiedi, 
czy pan Trocki dał dowód w!eJ!.-iego 
sprytu i rozumu, czy też złożył w Brześ· 
ciu dowody czegoś wręcz przeciwnego. 

L. a. 

„Tryumf hr. Czernina". 
Krakowski „Grns•, org·m konserwatv· 

wny i względem ALtstrji bezwze.lędnie lo
jalny, dajr:> pod rowy:tszym tytułem arty
kvł, w któ:ym rozpntruje nas''~pstwa po· 
litvczne, jakie z trah tatu br „ eskiego wy
nikną dla monarchji habsburskiej. Jako 
głos znamirnny na źrócło, przytaczamy 
ten zrtykuł z drobnemi tylko opuszcze· 
niami: 

.Hr. Czernin powr<k do Wi~dnia z 
na lzieją, że priyjęty bc:dzie w stolicy 
państwa, jako prawdziwy tryumfator, Być 
może nawet, że ptZ{'Z ph~rwst~ c11wile po 
jego· powroc:e nadzieja ta· nieu1.:gła na
wet zmianie. Wiedeń jest miastem płyt· 
ki~m. politycy wiedeńscy nie znają a11i w 
przybli żeniu usposobienia krajów i ludów 
Austrii podle,Jy· h, o stosunkach poza 
granicami Au str i p. n uje w jej stol!cy 
najzupełniej:za ignor l:"CJa i nqjbardziej lek· 
komyślna n efPsohhvośt:. 

Ta n:efr.i.so'Jrwość za M::o"1ą jednak 
zostanie szybko. Glębókic. . ..ibuuen:e, ja
kie ogarnęło naród polski, obr.ac:ony w 
najżywszych @woich uczuciach i interesach, 
z:1aidz'e i w Wiedniu <.lrg::jący bnh~m, po· 
ważny formą, energiczny trc:ścią wyraz. 

Ni , można wątpić aui na chwile;:, że 
oo-ół narodu i legaba j~go repi~zentacja 
pÓjdą ze sobą zgodnie i nie pozDsbwią 
ani '.13 chwilę wątpEwo~ci co do następstw 
rokoju brzeskieg"(J. Kto!;Olwiek tego . ~ 
Wiedniu me rozumiał doiychczas, musi 1 

będzie miał sposobność zrozumieć. Hr. 
Czernin w pierwszej linji 

Od lat piędziesięcm popierali polacy 
zagranicz11ą polityii~ monarchji. Popierali 
ją w eh wilach dla A tt strji . na i Lardziej nie
bezpie:-znych, kiedy przeciwko kierowni· 
kom polityki zagrankznej stawali nawet 
wiemokonstytucyjni i narodowi niemcy. 
Szli z hr. Andrassym podczas wo:ny ro
syjsko • tureckiej i kongresu berlińskiego. 
Umożliwili w dalszych latach politykę, O· 
pierającą się o trójprzymierze, która bez 
nich nie mogłaby ani dnia się utrzymać. 
Popierali przygotowania Austrji do wojny . 
z .Rosją. nakładające na ludy mjJjardowe 
ciętary. Byli zresztą wiernymi ucze!<tnika
mi wszystkich dążeń w obronie mocar
stwowego stanowis t..a Alstro-Węgier. 

Na odwrót przychylne traktowan_e kw<.>
stji polskiej było warunkiem egzystencji 
dla Austrji. Zagrożone od wschodu przez 
Rosję, oążącą w imię haseł pansiawistycz
nych do ro.zbioru Au ~trji a przedewszyst
kiem do zaboru O illcji zarówno wschod· 
niej, jak i zachotiniej, miały Austro· Wę
gry w kwestji polskiej najsilniejszą tarczę 
ochronną przeciwko tym dążeniom. Zgoda 
z polakami była odtrutką na całą jadowi-

: tość zasady panslawistyczaej i spełniła tę 
· rolE: doskondle. 

Zwrot polityki austrjackiej przeciwko 
-polakom, za którego objaw musi zostać 
poczytane oderwanie Chełmszczyzny ~ Po· 
dlasia o ile tego dyplomacja austriacka 
w cal~l pełni natychmiast nie odrobi, przy-
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nosi ze sobą pierwszorzędną szkodę dla 
nas, s~kodę, której doniosłość trudno na
wet teraz obliczyć. Ale zarazem grozi ka· 
tastrofą dla wewnętrznej i za~ranicznej po
lityki austrjackiej. Polacy zostają usunię
ci z rzędu czynników, popieraią '.'.'ych · we
wnętrzną solidarność i uspokoienie mr
narchji. Zostają zmuszeni do bezwzgl~d· 
nej, wszelkiemi legalnemi środkami pro· 
wadzonej opozycji. Obóz opozycyjny w 
parlamencie wzmacnia się poważnym klu· 
bem, zjednoczonym w tej chwili silniej _ 
niż kiedykolwiek, opierającym się o kraj, 
wrący oburzeniem. 

W izbie panów przechodzi do opozy- . 
cii kilkadzi~siąt gło9'Sw polskich. W de· 
le~ilcjac'.1 głosy polskie ni~ poprą hr. 
Czernina w żadnym najmniejszym szcze
góh Jak to oddziała na socjalne i poli
tycznę stosunki austrjackie, łatwo odgad-
nąć. -

Równieź w polityce zagranicznej od· 
di:iałanie traktatów brzeskich będzie dla 
Au :;trji niesłychanie ujemne. 0:1 wscho
du powstaje w tej chwili kwestia ukraiń
sl.;:a , po1vainiejsza, niż kiedykolwiek. -
Trzydz estomiljonowe państwo ukraińskie, 
do jakiego utworzenia pchają Niemcy, mo· 
że jeszcze dzisiaj przedstawia się jako 
twór na poły fantastyczny, ale jutro goto· 
we już n em nie być. W świętem mieście 
Kijowie p~iwstaie · ośrodek, ku któremu 
ciążyć będą siłą rzeczy cztery miljony u
kraiiiców ga;icyjskich i pół miljona wę„ 
gierakich. 

J c: śli plany te się udadzą, to Ukraina 
ta, zetknięta bezpośrednio z Niemcami, 
otrzymu ąca od nich pomoc miiitarną i 
ekonomiczną, obejmi;jqca, jak klamrą, od 
północy kraj o mieszanej ludności polsko 
rusińskiej, rrzejmfe w swe rece w niedłu· 
gim cza e rosyi<;ld progra m zbierania 
ziem, motyw0w1n y nie jak emś bla dem, 
m..1ło ocl.<'ź ięku w sercach budzącem ha· 
słem panslawizmu, ale narodowem hasłem 
WSZ"'ChU!Ua ńo;kiem. 

Siedziba wszechukrainizmu była zaw· 
sze Galicja· wschodnia i ztąd wychodziło 
zawsze na·silnie'sze w tym kierun.<u pn~ 
cie; ia1 żeby wif'C n1g;le mri~h oo ·) umJ.• 
lrnąć? Wo)na zamieni niebez'"'lieczeristwo 
dalsze na daleko bliższe i silri 'jsze. 

Natomiast przyrost sił Austrii od pół„ 
nocy, od stronY ziem ·polskich, który 
mógł być tym wielkim zyskiem, j~ki~y 
monarchja habsburska z wojny dla s1eb1e 
wyniosła, okazufe się po traktacie brze
skim wprost problematyczny. 

Prowadzen· e jakiejkolwL:k rozumnej 1 

korzystnej polityki wewnętrznej i zagrani· 
cznej bez polaków i przeciw polakom jest 
dla Austrji prawdiiwą niemożliwością. 
Nie tylko musiałoby się s \\ończyć wcześ
niej, czy później jakiemś bankructwem, 
ale objawi się od razu jako jedno z naj
silniejszych wstrząśnień, jakie Austro-:VVę
.gry podczas wojny przej5ć będą musiały. 
_Poświęcenie blizko mil_jona polskiej lud„ 
ności na rzecz Ukrainy, poświęcenie ka· 
tolików na rzecz panuiącej w Ukrainie 
prawosławnej religji, którego hr. Cz~rnin 
dokonał" Jekkiem sercem i przedstawia o· 
becnie Koronie do ostatecznej ratyfi acjir 
opłaci A~stria wewnętrznem ~zburzenie~: 

· Tryumfalny wjazd do stohcy monarchJt 
·jaki odbył br. Czernin w swojem przeko
naniu, przywotąc ze sobą pokój z nowo 
·tworzącem się mocarstwem europejskie.m, 
jest pozornie tylko osiągnięty polski 11 

kosztem. 
My motemy stracić na nim niewątpl_iwie 

bardzo wiele. Ale w Wiedniu oczy powinny 
i to iak na}pr~dzej - dojrzeć, te główne 
jego koszty ponies e w najbliższej przy„ 
szłości monarchja habsburska". 



2. 

Protest marszałka i wy• 
działu krajowego. 

Marszałek kraju Niezabitowski oraz 
polscy członkowie wydziału kr~j?we~o 
wystosowali do prezydenta m1mstrow 
d·ra Seidlera i do ministra spraw za· 
granicznych hr. Czernina depesze na
atępującej treści: 

Mars-iałek kraju i polscy członko
wie" wydziału bajowego mają zaszczyt 
przesłać W. Ekscelencji wyrazy naiflłęb· 
szego oburzenia i żalu z powodu 
krzywdy, jaką narodowi polskiemu za· 
grażają warunki pertraktacji pokojo· 
wych, ułożone w Brześciu Utewskim i 
.iwierdzają z pełnem przekonaniem, że 
krzywda ta narodu naszei!O tylko szko
dę przynieść mo~e interesom monar· 
chji i cesarskiego domu". 

Namiestnik Galicji usłę• 
puje. 

Ze Lwowa donoszą, że namiestnik, 
t..r. Huyn ma ustąpić w najbliższym 
<:r.asie, a na iego miejsce mianowany 
aua być gen. Badolf, szef sztabu ~ene
t10lnego armii Bol-im·Ermolliego. 

Depesza protestująca posła 
Hallera. 

Jak donosi .Czas•, poseł Hałler, do
wiedziawszy się, że prezes austrjackiej iz
by posłów, dr. Gross, wysłał telegram 
gratulacyjny do cesarza z okazji zawarcia 
pokoju w Brześciu, wystosował do dr. 
Grossa depeszę: .frotestuję przeciw te
legramowi gratulacyjnemu, wysłanemu 
przez pana w imieniu izby poselsk"ei do 
cesarza z powodu zawarcia układów w 
Brz0ściu •. 

Kto winien! 
„Frankfurter Zeitung" podaje depeszę 

swego korespondenta wiedct'iskiego, który 
pisze między inuemi: 

„Przedewszy:tkiem muszą polacy pa
m"ętać, że: nie Ni~mcy - jak to w pierw
szym wybuchu ci rpienia przypuszczano
winnE> są oderwania ChE:lmc:zczyzny i nic 
o. r , 1 cLly zrob:ć Polskę jaknajmniejszą, 
a Ukrainę jaknahviększą. 

D pokoju z Ukrainą doprowadził hr. 
Czernin." 

U. c.y Po!a!d je~:c:"'ze nie 
r z trz gnięte. 

.Nordd. Allg. Ztg." pisze półurzędowo: 
W jednym z dzienmk6w berlińskich w 
notatce, tyczącej się kwestji polskiej, 
podawano, iż rozstrząsano sprawę oder• 
wania od Polski terytoriów, które okażą 
· , niezbędne do zapewnienia gwarancji 
" . tegicznych, resztę ziem Polski mia· 

no pozostawić ich losowi. Również i 
ministerium pruskie zajmowało się pia· 
nem tym i stanowczo potępiło go. Zgo· 
dnie /.. przyjętem niedawno jecnogłoś.nie 
postanowieniem, ministerium państwowe 
z największą stanowc;:zo§cią wypowie· 
Ci21a10 się przeciwko rozszerzeniu tery
torjum państwa i kraju drogą przyłą· 
cze •. ia ziem, zamies?.kałych przez po• 
laków." 

„Nordd. Allg. Ztg." wiadomość powyż· 
szą kończy oświadczeniem, iż ze sfer 
miarodajnych otrzymało informację, ii 
dotychczas nie zapa ły żadn~ jeszc~e 
uchwały w kwestji tego, co stać się ma 
z Polską. Na wynik uchwały takiej 
mieć będzie bezwzględnie wpływ, w jaki 
sposób Polska zamierza się zachować 
wobec Niemiec i Austro-Węgier. 

W Pradze Czeskiej. 
Podczas ostatnich rozruchów w Pradze 

czeskiej spalono teatr niemiecki, zdemolo· 
wano uniwersytet niemiecki i gmach na
miestnictwa. Donosi o tern półurzędowy 
.Fremdenblatt•. 

Deputacja ukraińska 
w Berlinie. 

11B. Z. am Mittag• dowiaduje się, te 
w scbot~ przybyła do Berlina komisja u
kraińskiej republiki ludowej i zamieszka
ła w hotelu Continental. Komi&ja ta skła
da się z czterech członków, którzy brali 
udział w rokowaniach w Brześciu. Są to 
pp. Szafarenko, prof. Osta)lienko, Lewyc-

• kij i tłomacz Fried. 

Rada związkowa załwier• 
dziła pokój z Ukrainą. 
Podług doniesienia z Berlina, we wto· 

rek zatwierdziła rada związkowa pokój 
z Ukrainą. 

OAZETA ł..ODZKA 

Wstrzymanie demobilizacji 
rosyjskiej. 

.Morningpost• donosi z Petersbur• 
ga: Kongres rad robotniczo • żołnier
skich postanowił wstrzymać na razie 
powszechną demobilizację wojsk. 

Zamknięcie granicy rosyj• 
skiej. 

W związku z przygotowaniami Rosji 
do podjęcia nanowo walki, granica ro· 
syjsko•szwedzka zamknięta została dla 
komunikacji pocztowej i telegraficznej. 

Odpowiedni dekret rządu petersbur
skiego ukazał się natychmiast po zer· 
waniu rokowań w Brześciu. 

Spra ozdanie Trockiego. 
Ze Stokholmu donoszą : We wtorek 

odbyło się po&iedzenie specjalnej ko· 
misji Rady robotników i żołnierzy, na 
którem Trocki zdał szczeitółowo sprawę 
z przebiegu r<>kowóń w Brześciu i wy
jaśnił przyczyny, które go skłoniły do 
zerwania układów. 

Komisja opracuje plan dalszej poli
tyki i doży do zatwierdzenia Radzie ro
botników "i żołnierzy. 

Przedstawiciele łu,alicj9 ~a· 
zostali w Petc ... sbu:-tu• 
Wiadomościom o usunięciu się prze1-

stawicieli koalicji z Petersburga zaprze
czono urzędowo. 

Z doniesień dzienników rosyjskich wy
nika coś wręcz przeci wneQ'o. 

Mi nowkie - między Leni11em i Troc
kim a posłami państw zagranicznych toczą 
się rokowania. 

Z Anglii rz!Jcono haslo ponownego na
wiązania przyjacielskich stosunków z Rosią, 

W kolach politycznych Petersburga pa· 
nuje przekonanie, że w najbliższym czasie 
powróci tam ambasador angielski, sir Bu
chanan. 

o 
• 

G~n"r ł piechoty Herman v. I<u.;;rna iek, 
obrońca twierdzy Przemy la, przybył w.ero· 
raj po tr;yletniej niewoli do Wiednia. Na 
dworcu półno~1Jym został on powitr•y 
przei ~ rz"dstawi Ui władz 'wojs ·owtch 
i cywilnyci1, 

Po1n9c mer J i. 
Czasopismo angielskie .John Bull• pi· 

sze: 
.Am.ryka musi st vorzyć flotę pow:etrz

ną. zloiuną ron i miej z 1000 samolotów, 
której jedynym c~lem będzi~ bomb„rdo
wanie miast nie :n'.ecldch, burzenie domów,. 
szerzenie śmierci i postrachu. 

Nie należy oszczędzać ani kobiet, ani 
dzieci. 

Być może, te jest to ewangelja niena· 
wiści i barbarzyństwa - ale teraz iest 
wojna.• 

Atak łodzi ~odwodn eh 
w kanale La anche. 

Biuro Wolffa donosi: Otrzymano o
becnie wiado „'ości szczegółowe o ataku 
niemieckich łodzi podwodnych w kanale 
La Manche w nocy z dnia 14 na 15 b. 
m.; niemiec ie łodzie podwodne w 1'}.rly 
się do kanału pomiędzy Dowrem, Fol· 
kestone, Calais i C~p Oriz Nez i napo· 
tkały tam silną straż mort=1ką 1 składają
cą się z lodzi torpedowych, ścigac'.l'y 
lodzi podwodnych, mniejszych i wię\:
szych uzhrojonyc~ parowców oraz lodzi 
motorowych. Cała ta es!<:adra była 
oświetlona za pomocą reflektorów i 
świecących kul magnez'cwych, pływaje· 
cych po •,'7odzie. Niemieck\e łodzie pod
wodne zaa. a kowały przedewszyst iem 
te statki, któ; e oświetla y drogę za po• 
mocą reflektorów. W'el:d statek, :pra· 
wdopodobnie stary Krążownik, lub okręt 
specjalny, który kierował eskadrą, otrzy• 
mawszy pocisk armatni zblis a, począł 
się palić, a nast~pnie utoną? po silnym 
strzale to„pedowym. Cztery lodz·e mo
torowe, które zaata\owały niemieck!a 
lodzie podwodne, zostały ogniem c.rty· 
Jeryjskim kompletnie rozsadzone i znisz
czone. Wrada zaznaczyć, że zręczno§ć 
z jaką '1; eprzyjacielskie łodzie torpedo· 
we zaetakowaly niemieckie siły zbrojne, 
zasługuje na wyróżnienie. Pewna łó<lt 
torpedowa starego typu również zapa lita 
się po otrzymaniu pocisków armatnich 
i następnie wywróciła się. Kontrtorpe· 
dowiec „ 1113" otrzymał jeden pocisk 
w kocioł, a następnie zatonął, otrzy
mawszy jeszcze kilka pocisków. Zna1· 
dująca się na nim magnezja eksplodo
wała, prz1czem dały się słyszeć silne 
detonacje i reszta o . rętów wraz z za· 
logą wyleciała w powietrze, oświetlona 
jasnem światłem magneziowem. Nastę-

pnie zauważono jeszcze zatonięcie~ przy• 
najmniej 12 uzbrojonych statków i stwier• 
dzono, że pociski trafiły jeszcze przy· 
najmniej 11 uzbrojonych statków, tak, 
że z pewnością można przypuszczać, iż 
większa ich cii:ęść również zatonęła. 
Jedynie tylko pojedyńcze statki mogły 
dotrzeć do Dowru, oddalonego zaledwie 
o kilka tysięcy metr6w. 

W dodatku _statki te musiały być 
również mocno uszkodzone. Wobec te• 
go sfraty w ludziach muszą być u nie
przyjaciela bardzo znaczne i przekra
czają conaimniej 300 osób. Wsz; st kie 
nieprz1iacielskie okręty uzbrojone były 
armatami i bombami. 

Cale to przedsięw<dęcie dokonane 
zostało tui: przy wybrzeżu angielsMem i 
francuskiem, przyczem inpe nieprzyja
cielskie siły zbrojne nie nadpłynęły ata· 
kowanym z pomocą. Po wy' onaniu 
swego zadania niemiecl.- ie lodzie pod· 
wodne odpłynęły z powrotem, przyczem 
nie spotkały się zupełnie z nieprzyja• 
cielskiemi siłami zbrojnemi. 

Reformą wyborcza 
w PPusach. 

Na posiedzeniu komisji do spraw re· 
formy prawa wyborczego izby sejmowej 
w d. 18 b. m. prz· jęty został § 2 projek
tu prawa wyborc.zego w zmienion?.i redak
cji, Konserwatyści głosowali pr.zedwko 
proi~ktowi. 

Następnie rozpoczęto obrady nad § 3, 
który brzmi: Każdy wyborca ma jeden 
głos. 

Na mowę jednego z ko::is" rwatvstów 
odnowiadał minister soraw wewn~trzn,·ch. 
F:l\kt, że w Berlinie iraikowało 12 proc. 
robotników nie mote być zużytkowany 
przeciwko W' rowadzeniu rf.v;11ego ~Hawa 
wyb0rcze<ro. N1 rro Nlncf \'i-zba stra1ku
jących 1-yia rnacznie mniejsza. Dla całej 
monarchji od.:;etek wyr.o i zal dw.e 10. 

Niepodóbna odmówić robotnikom wo
g-6le miana dojrzał eh pQlitycznie obvwc:.
teli z pe wodu wvpadków ostatnich dni, w 
czasie których 90 proce·1t s~elniło swój 
ohow·a7e\·. W o zą: pro e'{t, rząd miał na 
ce'u wy ełniP-nie pr;r 0 aśc:i wewnętrznc
prilitycz• i. Nasze -t1· ·e narodo ~ 'J„. 
Rnie zatruciu, je~eli nie b dzie wprowa· 
dzon r(w e r.rawo •yb'1rcze. 

\Vice"ancl rz wyw 1di ł: 
Wnio"ek o serw tyc;t6 1 w c;11rawie 

ogratticzenia prawa w ·bcr~""!".O przeszedł 
moje ocze-kiw~ :e. Po:: ł lrnns n~.rtywriy 
skorzvstał z f1 1 ti' ostatnier:o strajku, aby 
wykazać, że naród nie dojrznł i"'SZ"ze do 
równeaci r.ri:i Ya •y!Jo c..,„„o, Ot '"rcie przy. 
zn ·ę, ie dla mn e stra·k wraz z::. V"mt 
czynnikami porocznPmi nie znaj uj"' si~ 
w :tadnem śc'słem zwhzku ze sp zwą re. 
formy prawa wyborczego. Ne trudno by
łoby z faktów, które przvtaczał mówca 
konserwatywny, wyciąanąć wni0ski wnrosl 
przeciwne i postawić ź ,dania przeciwne 
ty;n, które stawia \)0seł konserwaty ny. 
Jeżeli on naprzykład mniem:i, te prz\:'myt
nicfwo wpł)·wa demoralizująco, to przecież 
na! ży dodać, ie ma oao mie:scc jedynie 
podczas wojny. Komb'nacja powszechnego 
pniwa wyborcze!O z wy"orami stanowemi 
jest dla rządu niemożliwą do przyjęci~. 

Następaie wiceprezydent ministró·;v po· 
wi...~1~ 7 i ał: . 

Co do pluralności prawa wyborczeg0, 
to w porównaniu z projektem komµromi· 
sowym, złożonym w lec·e zeszłego roku 
uwzglt:dnia on szczególnie posiadaczy 
zi~mskkb, a więc ma bardzo silne zabar• 
wknie agrarjuszowsk1e. 

Zmuszony iestem prz::.to oświadczyć 
pon wnie, ie rząd g tów j st do porozu· 
mienia w ramach projektu, że jednakie 
prawo wyborcze sta,1owe i plu•ai• e, opie
rające się na głosach dodatkowych oby
wateli płacących podat~;i i mających pc
siadlości, jest nic do przyjęcia. 

Naroćowy liberał Redv_r zapytał na
stępnie ministra, jakie głosy dodatkowe i 
pod jakiemi warunkami rząd gotów }~st 
uznać. Prezes ministrów oświadczv}: -
Sprawy tej sam rozstrzygnąć ni • nog~. 
Qjpowledzi będ~ mógł udzielić dopiero 
po d~cyzji gabinetu ministrów. N •razie 
:nogę !ylko oświadczyć, te można b~d zie 
osiągnąć pewn~ modyfikacie, oczywiście 
na naturalnej podstawie, w ramach projek· 
tu Czy zaproponowane modyfikacje nie 
b:;d1 . ykraC?:ać poza ramy pro;;.;ktu rzą
d')we00 o tern decydować będ,;ie jedynie 
rz d. 

s~mohiłstwo ltaledina. 
Prezes rewolucyjnego Komitetu Pe· 

tersburskie~o otrzymał z Nowo r.:T...,r kas· 
ka wiadomość o samobójstwle l{:iidi
na. Następcą jego został generar Na
zarew. 

1 Wiadomości te należy jednak i:rzyj
mować z pewnem niedowierzaniem, ja· 
ko pochodzące z kół zainteresowa
nych. 

.Ni ~o. 

Konfiskata rumuńskiego 
złota. 

Trocki w „ Prawdzie" pisze, że skonfi· 
sk?wany zapas złota rumuńskiego wynosi 
l 1 pół m ljardalerji. 

legramy. 
Kcmu111iłitał niemiec d. 
Berlin, 19-go lutego. (Urzędowo) 

Z widowni zachodnie!. 
front mofsl< grnerała m~rszam11 poiri~go 

.Hs. Ruprechla Bawarskf ego. 
O~parto nocne natarcia nieprzyjaciela 

w lesie Houthoulster. 
Na wschód od Ypres i po obu stro· 

nach Scarpe w:eczorem toczyła się wzmo• 
żona walka ogniowa. 

front fliemiecklf:(JO Ilt!S1~{)q] tronu. 

W pobHżu kanału Oise-Aisne oddzialy 
piechoty dokonały skutecznych wywiadów„ 

Na południowym wschodzie od Tahure 
komp:mje badefiskie i turyngskie natarły 
r.a rowy, pnostałe w rękach nieprzyjaciel• 
skich 13 lutego, i uprowadziły 125 }eń· 
ców. I\. rzyści, osiqgoięte w terenie, od
stąpiono znowu wobec silnych kontrata· 
ków nieprzyjacielskich. 

W walce powi.e trznej zestrzelono wczo
raj 7 samolotów nieprzyjacielskich. Po„ 
rucznik Lorzez odniósł swe 21 zwycięstwo 
w powietrzu, zaś podporucznik Odet i 
podporucznik Kroll 20Mte. 

Z widowni schodniej. 
Wojska niemieckie wkroczyły do Dtwiri

ska, spotkały się one z nie.wle\kim opo
rem; nieprzyjaciel po większej czr,ści r7.u.
cił się do ucieczki. P rzygotowane wysa
dzenie mostu na Dżwinie nie powiodło 
mu się. 

Po obu stronac' Łucka dywizje nasze 
postępują naprzód. lurk zajęto bez walki. 

Z pozo5tałych terenów walk nic no
w~go. 

c:nunika~ •:iecrn:t1rnv. 

BERUN. 19-go lutego. (Ul'zędowo) 

O l Rygi aż na południe od Łucka 
wojsk n:eniieckie podążają na wschód. 

Z pozostałych terenów walk nic no# 
w~go. 

Ko11111unikał au łrjacki. 
WlEDEŃ, 19-go lutego. (Urzędowo) 

Nad Piave i na obszarze Monte Asso~ 
Iooe toczyła się oz:ywiona walka a1tyle„ 
ryj ska. 

Kolumny grupy wojsk Linsingena za
jęły Łuck bez walki. 

Szef sztabu ąeneral'l<Jf7'<J 

Głc s niemiecki o o Inkach. 
Pod tytułem .N n si Polacy• „ Tacgli

sche Rundschau• drukuje arty uł, w któ ... 
rym czytamy (między innem:): 

„Bolszewicy byli w Warc;zawie i pnia· 
cy odkryli tam swoje sympatje rosyjskie, 
głównie z uwa_gi na swych antyr atyc2-
nych oswobndziciełi, co zresztą d?.iwić nie 
mote .żadnego znawcy ich rosyiskiei rz·„. 
szłości. I t 0 raz pokutuje myśl po sk1ej 
rzeczypospolitej, skłaniającej się ka no· 
wej Rosji. 

Sprawa pt lska, którą usil ;~ popierać 
nale~y w obuw 1onny'll int~resie, otrzyma
łaby w ten sp%ób oparcie dla nas nie 
1i ... b :oz p iecme, pou\egał' by naciskowi na
S?ycb s•osunków do Ro 1: i jej zast•)SO· 
wad do Rosji tycie gospodatcze roz "1i· 
jaćby się mogło w 2wykły sposób, co 
przyczymćby się mogł·i do "l'ewn~trzne
go uspokojenia. Odci-;bhy t-_ b z tc1ve
stji materjał agitacyjny ~"'' ~w;·o ni rn1ec· 
kiej jak i austrjackiej itr . noc pola
ków•. 

„Ale z na .zymi p:) :ikam"t rrnlr~~ał by 
jeszrze po.-::i6wić v'<obno po ostateczner. 
ukczt!'łt -:-wani Il ;l OV.L j Polski, 

Nie W"rtzymy miesi· ny p d wzg ~· 
dem narodo~o ci, !ak Au:;trja. l'~·s1 po· 
acy są poboczną n roóowośctą un !ue

sach, wobec n•ar1ych panów nfo•ni !Ckicb 
na ich zwart...j zi~m:. Naro~~ ... wo~dowc 
pochodzenie polaków znaczy dia ich na
rndowej pretensji do osobi5tego P'>Si<lda
nia zi~mi tak mało, jak pretensja anglika, 
który nabywa ziemię w Niemczech, albo 
pretensje niemców, którzy nabywaj<\ zie· 
mię za granicą. 
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. Jete\i polacy oiemt?iej zajmują to sta
nowisko, te z zabarwionego po polsku 
aiemieckiego wschodu eewneg~ ~ma. mu
li się stać kawal Polski, naraza1ą się na 
niebezpieczeństwo, na które dotychczas 

·~ mało zważano. . 
.Albo nasi poJacy Bił obywatelem1 ~ie_

mieckimi albo nie. Dotychc211s tH\ n1m1; 
ale utwo;zenia nowej Polski byłoby spo
•obności1ł do tego, aby wyznaczyć termio 
d~ optaeji: kto po u pływie teg~ t~rmi~u 
aia po11będzie się obywatelstwa mem1eck'.e
ro, będzie traktowany według prawa 01e-
11111leckirgo. 

Niemiecki obywatel uś, który dąży do 
tego, nby ziemia niemiecka przeszła w obce 
posisdsnle1 jest zdrajcą kraju. Każda ak
cia, do te go zmierzają~a, ~yet~r~zy, ab_y 
U'O poei1ui;nąć do odpow1edzialnosc1 krym1-
:a1nej. Do tego zalicza si~ już akcja przy
gotowawcra, j11ok agitacja słowem i pismem, 
takt e w mowach parlamentarnych. Jak 
wielka ma bsć miara kary, zależy od nie„ 
bei!pieczeńetwn, ja\{!em grozi akcj11, Pode· 
bnie jak w sprawach Liebknechta, Wetter• 

Jeg() i innych. 
Odpowiedzialność naszych polaków stała 

!ię inn)i - czego nie należy przeoczyć -
przez utworzenie państwa polskiego. Do· 
1ychczas byli oni polskimi idealistami i U· 
~opishmi, na których można było spog~ąQ 
Jać s politowaniem, z humorem, Chodziło 
wtencza s tylko o politykę wewnętrsmą. Ich 
uążnośc\ można bylo nwa~ać za usiłowanie 
11odtrzymanfa właściwości narodowych. Ich 
wymarzona Polska była zamkiem w powie· 
triu. Z utworzeniem państwa polskiego, 
r.z:~to idealna strona m~cjonalizmn polskie
gu - abiera u nas znaczenia praktyczoego, 
Scafe się niebezpieczeństwem dla całości 
naatego państwa, i musimy żądać na mo· 
ey; kodeksu karnego, aby znikła z progta• 
mu naszyoh poliików. 

Według położ!'lnia rzeczy• powiększenie 
nowej Polski na koszt niemiecki jest :1 pew
nością wyłączone na zawsze, ale nie jest 
wykluczona mo~liwość trwałego zaniepo· 
kolenia, j ':leli nie poważnych priy nada
ria}!\Cej się okoliczności zatargów w na• 
szych obs11arach nadgranicznych. Temu na· 
leży za1 1 ob\egać zajęciem zasadnicz"1gO sta· 
no wczeg-o sta nowiske, a nie nalezy zn o w u 
,t.;.~pe1ymentJwać z polityką na kresach, z 
\;tórą Z\"lta'Bz~~a w A.\zri.1~}\, te.k złe zebra
:iśmy doihvi11dczenia; z łagodnością, która 
psu ucitrn c~on \IO ka.we.lku, aby tak bH· 
dt.o n.e bohło, jak gdyby uoięto cały od
razo. 

Pclak, klóry ei~ obawia zatargu z ko· 
d~ksem karnym, nillch gil'} pozb(}thie oby· 
watelstwa. niem\ecliiego, jak się pozbywali 
w Szlezwiku DnńczJc1 , albo niech się sta· 
n·e • ptantem uowej Polski. Wtenczas bę· 
:lzie można go sio pozbyć w dan_ym razie, 
iak() ucit1żli w ego cudzoziemca". 

Lednicki u Rudo Reuencvin11. 
Biuro prasowe Polskie w Hadze dono

si: pil::mo „The Westminster Oazette• wy
chodzące w Londynie podaje pod datą d. 
25 stycznia wiadomość, że p. Lednicki 
·wstał mianowany pnez Polską Radę Re
gencyiną, pełnomocnikiem dyplomatycz· 
nym w Petersburgu. Wiadomość ta, we· 
diag naszych informacji, jest nleprawdzi· 
wa. Lednicki od połowy stycznia przeby· 
wa nie w Petersburgu a w Helsingfors ;e. 

WŁADYSŁAW JEZIERSKI. 

Wojna a zjawiska 
w przyrodzie. 

Natura - to księga wiedzy,' mądrości 
niewyczerpanej, nieskończonej. To, co 
wiemy o naturze, jest taką znikomo małą 
cząstką, jak kropla cząstką oceanu .. Umysł 
ludzki niezwykle w ' lno lecz stale wgłębia 
się w tajniki natu ry. Co wczoraj uważa
ne było za absurd, niemożliwość, zabobon, 
óziś staje slę takie jasne i proste, dzięki 
temu, że poznano jakąś nową siłę natury, 
jakieś nowe z pośród nieskończonej ilości 
staryc~. niezmiennych praw. To też nau
ka dzisiejsza nie ~ta\\ ia niez a danych jan 
kicbś zjawisk natury bezwzgl ..... nie w sze
regu zwykłych zabobonów, ptzywidzeń, 
tte1 wow.rch chorobliwości i t. p. Jest bo· 
va~m rzeczywiście cały szereg zjawisk, 
kt~i~c.n bynajmaiej riie można U"l'fażać za 
ba1k1,_ \ub naiwne cuda, jak chcą i twier· 
etą ntektórzy materjalisci-mędrkowie, opar
te. na łatwowierności pospolitszych urny• 
s.low. 

. Już wiel~i filozot św. Augustyn powie
d zial: „Cud1est w S_Prie.czności nie znaturą, 
kcz z tern, co my wte.my o naturze•. Na tym 
ca1k1em naukowym aforyzmie powinni si~ 
~pierać nawet i materialiści. l;lomn(\c, że 

O A ZETA ŁODZKA 

Odroczenie wyboriw do Rady stanu • 
Według instrukcji wyboroaejt na wybo· 

ry do Rady etanu oznaczono d11tQ 27 b. m. 
Obecna sytuacja polityc1ma nie pozwala na 
przeprowadzenie w tym hrminie wyborów, 
aczkolwiek wszystl:ie przygotowania ze stro• 
ny rz:'ł!du ukońi!zouo i komi11arze wyborc&y 
B2' mianowani. Stronuict.wa. polityczne za
raz po zawarciu pokoju z Ukrainą prie
rwały czynności przygotowawcze do wybo
rów do R!ldy stanu. Cały drugi okrąg wy
borczy (Zamość, Krasnystaw, Biłgoraj, To· 
maszów, Hrubieszów), odciety od Królestwa, 
nie mógłby bl ć w Radzie stanu reprezen· 
towauy. 

Biorąc to wszystko pod uwagę, Rada 
regencyjna poleciła nądowi odroczenie wy· 
borów do Rady etanu. 

l Wars1!awy. 
Kontrybucja. 

Na miasto Warszawę nałożono 250,000 
marek {dwieście pięłdziesiąt tysięcy) grzy
wny jako karę za wypadki w dniu 14 lu
tego 1918 r„ które zaszły z winy miesz
kańców, oraz za udowodnioną krnąbrność. 

Powrót ks. Burschego i Lotha. 

W niedzielę powrócił przez Stok
holm i Berlin Superintendent General· 
ny Zborów Ewangelicko - Augsbursl<kh 
w Królestwie Połskiem ks. Juljusz Bur• 
sche. Grono rodziny, przedstawicieli i 
pracowników Zboru Warszawskiego oraz 
życzliwych witało go serdecznie przed 
dworcem kolei warszawsko-wiecłef1skiej. 
Po dwu i pół rocznej nieobecności o
bejmuje w swoje ręce na f'IOWO cały 
zarząd kościoła Ewangelicko - Augsbur• 
skiego w Królestwie. 

W ubiegłą. sobotę wród: z Rosji 
· przez front 11-gi pastor zboru Warszaw· 
skie~o, ks. A. Loth. · 

Obaj duchowni przy udziale ducho· 
wieństwa innych zborów, odprawią uro· 
czyste nabożeństwa pierwsze w nadcho· 
dzącą niedzielę o godzinie 11 i pół 
rano. 

Z Krakawa. 
Oba ktakowskie teatry mie1skie: im. J. 

Słowackiego i ludowy dają pr.zeds~aV;ienia 
na rzecz szkół kresowych w ziemi Chełm· 
skit!j i na Podlasiu. 

Choroba dr. Lea. 

Prezydent m. Kral~owa, dr. Leo, od 
dłuższego czasu cierpiący na podrażnie
nie nerwów, w ostatnim tygodniu wpadł 
w ciężką chorobę umysłową. .Stan je
go jest gro~ny. 

Straż obyuatelska w Krakowie. 
Jak donosi „Czas", straż oby"·atel

ska w Krakowie wzrosła do 1000. Straż 
ta obsadziła wszystkie dzielnice oraz 
rozmaite gmachy publiczne hu ogóine• 
mu zadowoleniu obywatel.i krakowsk eh. 

Gen&ra.f Zygmunt Ziel:ński 

ciężko chory leży w szpitelu w Czer· 
niowcach. Komendę korpusu posiłko
wego w ;e~o zastępstwie objął bryga
dier Józef Halier. 

wszelkie niepoj~te zjawiska, · zwane przez 
lud wierzący „cudami•, opierają się na 
siłach i prawech natury, bliżej nam jesz
cze nieznanych. 

W starych kronikach historyczn) eh znaj
dujemy liczne opowieści, jakoby kaida 
wojna poprzedzana bywała przez objawia· 
jące si~ różne znaki na niebie. Widywano 
już to krwawe krzyże, słupy ogniste, kule, 
a nawet zbrojnych rycerzy, miecze, broń 
i t. p. 

Nie mamy słusznych powodów do za- · 
liczania tych opowieści do zwykłych bre
dni, kłamstw i bajek. 

Wizje takie i zjawiska atmosferyczne, 
widywane przez wielu i w wielu okolicach, 
nie dadią się wytłomaczyć samą .• zaraili
wością", imaginacją, lub suggestją, podsu
niętą przez jednostkę. Tłomaczenie takich 
zjawisk procesami meteorologicznemi lub 
złudzeniem widzów jest również w wielu 
W} padkacb nkwystarczającf'. 

· W dawnych czasach uważano niektóre 
takie zjawiska za przeslrog~ boską, inne 
za sprawk~ diabelską. 

Już vrzed zburzeniem Jerozolimy wi
dziano jakoby uzbrvjone wojska i wozy 
wojenne, pędzące w powiet rzu. 

W lutym 1655 r. w Uplandji wielu lu
dzi widziało bitw~ lądową i morską, co 
trwało około pół godziny, poczem wictzia
dło znikło. 

W magistracie w Kamiei1cu (Sakrnnja) 
spisano 20 września 1860 r. protokuł, we· 
dług za przys iężonych zeznań świadków, 
z którego wynika. ze mieszkańcy widzieli 

lfl - Pósady dla lekarzf• 
W Łęczycy wakuje posada lekarza na• 

czelnego w upitalu dla zakaźnych 11 pen
sją 5,000 m:irek rocznie. 

W Czerwlńskn - pow. Płoński - niema 
lekarza: władza powiatowe przeznaczają za· 
pomogę w kwocie 150 marek miesięcznie. 

W Sokołowie i w Koesowie, pow. Soko
łowskiego wakują miejsca lekarzy szpital· 
oych. · 

W Stawiskach - powiat Kolneński -
miejsce dla lekarza woluopraktykuje.icego. 

W Błoniu opróżnione stanowisko leka· 
rza szpitalnego po śmierci d-ra Malano· 
vricza. 

W Zduńskiej Woli - pow. Sieradzki -
miejsca dla lekarza woluopraktykui~cego. 

Bliższych informarji zasięgnąć możnD. 
w Dyrekcji Służbv Zdrowia publicznego 
(Marszałkowska ló4) w godz. od ·11-1 w 
południe, 

- !Kuratorjum Obywatelskie nad •o• 
dzSnam~ re:erwiotow. 

W Ety zniu wypłacQDO •rodzinom rezer
wistów 321,664 mk., na ·a dministrację wy
datkowano 6,500 mir. 

Ze wsparć korzystały 11,652 rodziny, 
składające się z 29,418 osób, w tem 24,800 
dorosłych i dzieci powyżej lat 5·ciu; oraz 
4,618 dzieci do lat 5-oiu. 

W patronacie, istniejącym przy kurator• 
jum obywatelskiem, było w styczniu 655 
dzieci, w tern powyżej la' 5·ciu 640 do 
lat 5-ciu 115. (i) 

- Kasa pożyc:zkowa. 

W ciągu stycznia kasa po;!yczkowa 
przy Mrglstracie łódzkim udzieliła poży· 
czek 803 osobom, w tej licibie 603 właś· 
cicielom nieruchomośd i 117 urzędnikom 
rosyjsk:m i ich rodzinom, ogółem wypła· 
cono mk. 27,030. 

Suma po ··yczek, udzielonych od po· 
· czątku istnienia kilsy wzrosła do 563,806 
m k. i należy sii; M•'gistratowi od 1904 
dłużników. 

- Dochód z ~<:d"'t· u ł"a-nwajowe!Jlo. 
W ubieg.fvm n~i"!l ą "I d·) kasy mielsk·e; 

m. Łodzi v.·p 1yuęło 10,664: rnk, z podatkn 
od tramwajów podm!ejst;ich, n·1 rzecz ka· 
sy miejslfr'j w Zgi.'„r?.u - 3 9'20 "'lk.; Pn
bjauie - 1,988 mir.; A1ekSA"drf'w~ - l,655 
m'k.; dla lrnl'lV gminy Brna - 2,060 mk.; dla 
kuy osad} Konst1wtnuiw - 1 2n2 rnk i na 
rzecz knsy gminy Gfrki dia użytku mi<>sta 
TuszynB, na której to linii dopi-ro w ubie
głym mieei~cn wprowadzono podatek, po 
potrąceniu kos~tów, 226 mk. 

Razem podatek ze wszystkich Jinji wy
niósł 21.715 mk. 

- Teatr P11!s!ci (Cegielni1ma. 63). 

Dziś po cenach popularn/ch „ Przed 
ślubem" Z;;:lewsldego. 

Jutro o godz. 7 i pół w!ecz. pre>mjera 
.Zbójcy", tragedja w 10 odsłonach, Fr. 
Szyllera. 

_:. Nowe Stowarzyszenie ś ;>lewacze 

Liczne grono zespołów chóralnych , ist· 
niejących w mieście nas7.em powi~kszyło 
Stowarzyszenie śpiew ~n:ze świeżo zorgani
zowane nod nazwą „Pobudka" przy Sto-w, 
robotnilró w przemvs' u włó !< nistego • P raca " 

po zachodzie słońca walczące wojska w po· 
wietrz u, słyszeli strzały, szczęk broni. 

W roku 1785 widziano przez kilka dni 
~ołnierzy w powietrzu około Ujazdu na 
Sląsku. Zdarzenie to tłumaczyli r.iektórzy 
jako odzwiercia.di~nie powietrzne kompa
nji wojska z l(ozel, wysianej na pogrzeb 
pewnego generała. 

22 stycznia 1854 r. pod Biiderich wi
dziano wojska w powietrzu. Zjawisko 
to tłomaczvł astronom H~is odzwiercia
dleniem powietrZ11em i iawicą mgły. 

„Kurjer angielski" z dnia 24 lutego 
1737 roku notuje, że mieszkańcy w Ex· 
mouth widzieli wspanialy pogJzeb z po
chodniami. Ludzie, którzy natychmiast po
biegli za pogrzebP.m, stracili go z oczu. 

Ce--arz Konstantyn prz~d bitwą pod 
Rzymem 312 r. widział na niebie j aś+;! 
jący krzyż i słowa: „Pod tym znakiem 
zwyciężysz•. 

Nazarius opowiada o nadzwyczajnych 
zjawiskach na niebie, które ukazały si~ 
przed wojną w Oallji. · 

Wieczorem 31 maia 1900 r. '?!idzlano 
pod Wiedniem wspaniałe pola lodowe, 
miasta z domami i kopulami, a gdy słoń~ 
ce zaszło, widziadło sfę zmieniło, jakby 
kulisy w olbrzymim teatrze; ukaz ały się 
łąki, rzeka, góry z błyszczącemi jeziwami. 
Wido~dsku, które trwało 3 kwandra:ise, 
przypatiywały się niezl iczone tłumy ludzi. 

W Solurze, zimą 1748 r„ słyszano w po· 
wietrzu huk armatni i muzykę turecką, 
która milkła stopniowo. zakończona dale-

Zespół prowadzi prof. Lipczyński. 
Zapisy nowych kandydatów przyjmure 

z~rząd chóru w środy od 7 i pół do 8-ej 
w1eczorem. (i) 

- Ze Stow. właścioie!I nierucho• 
mo6ci m. Łodzi. 

Wczoraj, o g. 6 wiecz., pod przewo
dnictwem prezesa p. G. Klukowa, odbyło 
się posiedzenie zarządu Stow. wlaści
deli nieruchomości m. Łodzi, na którem 
załatwiono kilka spraw. 

Wysłuchano odczytanej decyzji Naj
dostojniejszej Rady Regenc:yjnej do Na· 
rodu Polskiego, z powodu układu poko· 
jowego państw centralnych z tworzącą 
się Rzeczpospolitą Ukraińska. 

Na skutek otrzymanego od Rady 
miejskiej w Łodzi listu w sprawie uła· 
twienia Komisji miejskiej wyboru ławni· · 
ków do krół.•polskich sądów okręgowego 
i pokoju wyłoniono komisję złożoną z 
pp. Majorowicza, Pogo11owskiego i Wein· 
berga, którzy zajmą się ułożeniem Hsty 
kandydatów na ławników z pośród wła• 
ścicieli nieruchomości m. Łodzi. 

Do. komisji przy Radzie miejskiej do 
omawiania spraw, dotyczących wiaści
cieli nieruchomości wybrano komisję, 
zło:i:oną z pp. Pinkusa, Łęczyckiego, 
Szymańskiego, Pogonowsldego i l\roni· 
kowskiego, którzy będą obecni na zwo-

. lywanych w tym c'elu posiedzeniach ra· 
dnych miejskich. . 

Postanowiono urządzać stałe co 
wtorek posiedzenia Zarządu Sekcji ubez
pieczeniowej, na których kolegjalnie de· 
cydowanemi będą bieżące kwestje ubez-
pieczeniowe. (i) 

- Skłatnnic:! spożywcza Stow. tech• 
ników. 

Wczoraj, o godz. 8 i pół wieczorem, 
w lokalu przy ul. Andrzeja N2 3, od.by· 
ło się ogólne nadzwvczajne zebranie 
składnicy spożywczej Stow. techników 
łódzkich, zwołane w trzecim terminie. 

Zebranie zagaił pre:tes inż. E. Wag
ner, poczem na przewodniczącego pa· 
wołano 'dr. T. Steweno, ldóry zaprosił 
na asessorów pp.: dr. Hundo i inż. Bt'O· 
niirowsidego, a na sekretarza p. Woj· 
ciechowsldego. 
- Po odczytaniu protoh6łu z ostatnie

go zebrania ogólnego w d. 10 maja r. 
ub., zapoznano zebranych ze si:;rawo• 
zdaniem z działainbści zarządu za rok 
1917. O '.rnzuje się, że liczba człon!;ów 
sklad.dcy wynosi 243, a hapitał udzia· 
łowców mk. 12,931 fen. 80. Pomimo 
nader trudnych warunków pracy, skład· 
nica zakoftczyła l'Ok operacyjny 1911 
zyskiem ms. 1,465 fen. 46. 

Bilans składnicy spożywczej zam• 
knięto sumą mk. 34,'269 fen. 88. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania 1 
przyjęciu protokółu komisji rnwizyjnej1 

zastanawiono się na1 sprawą powięk" 
szenia kapitału obrotowego, bez czego 
egzystencja składnicy byłaby niemo:ili• 
wą w tych warunkach, co dotychczas. 
W przeciwnym razie zeszłaby ona do 
roli pośrednika pomiędzy spożywcami 
a magistratem. 

Za~adniczo wyrażono zgodę jednoJ 
myś!nie, aby s'-ładnicę prowadzić dalej. 

Po ożywio11ej dyskusji na wniosek 
inż. BronikowsMego upoważniono z„
rząd do · zacłągnięt:·a w jednym z bar1• 

Jdem echem b ę bno w. Opowiada o iem 
książ~ Mettern ich. 

Plinjusz w „Hi-.torji naturalnej• wsp0> 
mina, te w mi"ście Olimpji s•ysurno bi
tw~, która tego samego dnia została sto· 
czona o 60 mil odległości za morzem. 

Długosz w swych kronikach wspomina 
o licznych znakach, ukazujących się na 
niebie, a poprzedzających wojny, zarazy, 
gtód. 

Starzy ludzie opowiadają o znakach na 
niebie przed powstanie:n widzianych. 

N·e sięgając w przeszłość daleką, przy„ 
pominamy fakt, że w wielu miejscowvś· 
ciach Polski wid;ziano równie! przed woj
ną japońską osobl iwe słupy krwawe na 
wschodzie. 

Pisma częstochowskie już na początku 
wojny zanotowały zjawisko, obserwowane 
o północy, w postaci krwawo jaśniejącej 
kuli wielkości sło1ica nad Jasną Górą, 
która tocząc się o·d zachodu sz.ła przez 
niebo ku zachodowi. 

Jeszcze dziwnieis.ze zjawisko obserwo
wali włoścjanie wsi Dobryszyce w powie
c:e noworadomskim. Oto przed zachodem 
slot'lca na tle pogodnego nieba pod lasem 
na wzgórzu ujrzano wielką kolumnę woj
ska pieszego i konnego w pochodzie, łu· 
dząco podo.b.1ego do legjonów polskich. 

Zaznaczyć należy, że później, w odda
leniu od tego miejsca, w Kamińsku, prze
bywali legioniści, urządzali manewry i 
stale tam kwaterowali. 

(Dok. n.) 
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ków popierających kooperatywy po• 
łyczki w wysokości 15,000 marek na 
rachunek bidący, pod gwarancją wszyst• 
łrich udziałowców. 

Do zarządu wybrani zostali ponow• 

~
. e pp.: E. Wagner (prezea), K. Zaleski 

wiceprezes), K. Hennel (skarbnik), I. 
ojciechowski (sekretarz), J. Hyżycki, 

tir. Chylewski i B. Zinke. 
Do komisji zakupowej pp.: K. Zales

ki d:r. Chylewski, J. Hyżycki, Maj-Ma• 
fewski, Sumiewski, dr. Sachs, Gross. 

Na gospodarzy powołano pp.: K. Za· 
leskiego i J. Hyżyckiego. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: dr. 
W. Pinkus, inż. . H. Dylion, inż. Brzo· 
aowski i Hygier. 

Postanowiono, aby komisja spraw
dzała rachunki co kwartał. 

W końcu na wniosek dr. Chylew• 
·e~o uchwalono przeznaczyć po 100 
,,rek na szkoły: PQlskiej Macierzy 

Szkolnej w Łodzi oraz na Podlasiu i 
Chełmszczyźnie. (i) 

- Najechanie tramwajem. 

Wczoraj o godz. 10 rawo przed gma· 
,_ n 8 kl. szkoły realnej, przy ul. Dziel· 

.ieJ 58, tramwai najechał na 17 letniego 
Jana Kłokockiego, ucznia klasy VI, raniąc 
go n i eb~zpiecznie w głowę, Rannego prze
niesiono· do gmachu szkolnego, gdzie le· 
karz pogotowia udzielił mu pierwszej pe
'" 1cy, następnie karetka pogotowia od· 

'~ i • zczęś.iwego do mieszkania ro
-~ " • 1 ul. Piotrkowskiej N2 293. 

- Morder~two. 

W Raciążu, ziemi płockiej, w nocy z 
~ia 9 na 10 b. m. zamordowany został 

wbs!lem mieszkaniu 34 letni urzędnik 
beżowej· W alter Miling. Bandyci 

w „ , 500 mk. gotówką i rzeczy war· 
-t•ściowe .za przeszło lOCO mk. Naczelnik 
oowiatu w Sierpcu wyznaczył 4000 mk. 

centrala zbożowa 1000 mk. za wykrycie 
sprawców mordu •. 

- Kara. 

'.\'auczyciel Antoni Pachniewicz z Mo· I 
lilicy, gm. Gospodarz, pow. Łódzkiego, 
został skazany przez ces. niem. pr. pol. 
na karę p·eniężną w wysokości 200 ma
rek lub 25 dni aresztu, ponieważ. w listo· 
p:•dzte 1917 roku zerznął zbcię na siecz~ 

i tnyl takcwą na. paszę dla swoich 
IL, 

Z Tuszyna. 

W sprawie oświetlenia elektrycznego 
w Tuszynie podana była t.i":kisła infor· 
macja w .Godzinie Polski" z dnia 13 lu
·ego, powiedziano tam, ~:e projekt urzą-
1zenia w Tuszynie śVIfot'a elektrycznego 
,JJe zcstał urzeczywistniony, Fakty.::znie 
sprawa tak '.':i~ przedstawi.3, te zapadła 
qcltwała już 31 stycznia co do zar-rowa
lzenia oświetlenia e!e:. tryczn., wysłana jest 

, ·z1twierdzenia władzy w Łxizi. Na te~~ 
11 wa le była zatwierdzona oferta pana 

~;zymczaka a $kO"O o:;rólne zeora-

O A Z E T A Ł O D Z K A - 20 luty. 

nie Ją akceptowało, to widocznie odpowia• 
da ona wymaganiom miasta. 

Mają więc uzasadnione powody oby
watele Tuszyna spodziewać się, te jut 
niedługo .przestaną błądzić po ciemnych 
ulicach miasta. 

Godzinę policyjną oznaczono tu, po· 
czynając od 9 b. m., na 10 wieczorem. 

Ostatnie telegramy. 
Sekretarz stanu v. Kiihl• 

ma11n o Ukrainie. 
Berlin 19 tutego. 
W komisji gł'ównej sejmu powiedział 

sekretarz stanu v. Kiihlmano, co nastę· 
p.uje: 

Zachowanie się rosyiskich delegatów 
w Brześciu Litewskim, „ szczególności 
Trockiego jest niesłych11ne. Ostatniem oś
wiadczeniem swem chciał się on wydostać 
z nieznośnego położenia, w jakiem się 
znalazł. 

Nie chodziło mu naprawdę o pokój. 
Na pokojowe załatwienie sprawy z Rosją 
liczyć nadal nie możemy i musimy się 
troszczyć o zachowanie spokoju i ładu w 
zajętych przez nas okręgacb, graniczących 
z Rosj1. Nasze nowe wystąpienie, praw
dopodobnie wzmocni w Rosji skłoaności 
pokojowe. 

Dzisiaj jeszcze .iesteśmy gotowi zawrzeć 
z Rosją pokój, odpowiadający nac:z•·m. in
teresom. Z nasze; gotowości po!.-oiowej 
powstał pokój z Ukrainą. Ponieważ Ukrai
na jest krajem bogatym, więc warunki 
gospodarcze w zawarciu pokoju odegrały 
szczególnie ważną rolę. 

Przy ustaleniu granic Ukraińc~r kładli 
nacisk na gub. Chełms~ą i istniało nie„ 
bezpieczeństwo, że układy się rnzbiją, :e
teli ·nie uczyni się zadość ich .żąctaniom. 

Mi~dzy mocarstwami centralnemi sto· 
sunki nie zostały z tego powodu naruszo
ne, natomiast Polacy czują się mocno do
tknięci. Również i. austrjaclu preies mi
nistrów wypowie si~ dzisiaj w tej spra· 
wie w tymże sensie. Względem transpor
tu olbrzymich zapasów z Ukrainy jeszcz~ 
w bieżącym roku poczyniono odpcwied· 
nie przygotowania. Granice Chełmsk ie} 
;-11bernji nie ~ą jeszcze ściśle ok• ś\one, 
lecz będą dopiero ostatecznie u:t" one 
przez komisję mieszaną, w sktad któr~j 
wejr:q pnedstawiciele państw sprzymie· 
r~onych Ukrainy i Polski. Mówca w za
kończeni u zażądał przyjęcia układu poko-
jow~go. · 

Położenie na U1train~e. 
Wie leńska. ,,., O]ellilb r. wa tera praso wa 

donosi, że wn,jska bolszewickie trzym1j~ się 
przeważnie wzdłuż linji kolejowych, głów
niejszych szós i dróg bitych. 

Bandy bol8zewick;a niszczą i palą o• 
gromu.i zapa11y1 jaide znafdują si'~ na ULrai· 

·~ i ~'<"C>'I; " oli:u HH4. 

Godnf' uwagi, ze te masy bolssewickiA 
z e2cz 0 gólniejazem upodobaniem korzystają 
z opancerzonych pociągów i 1 taklcb!e ea· 
mocbodów. przenosząc si42 11ybko z miej· 
sos na miejsce. 

Wolki same przynoBBą im b. małe straty 
w ludzieoh, ponieważ, o ile spotykaja. v.orga„ 
nizowany opór, sz\·bko opuszczah, ,-,l~c boju, 

Na nieszczęście, podkreśla wiedeńska 
wojenna kwatera prasowa, wo.iska ukraiń· 
akie tak są rozdrobnione na całym froncie, 
że prawie niepodobieństwem jest w obec
nych warunkach zgromadzić je w jednym 
punkeie i dla tego tylko okazolo się moż· 
liwem, zwłaszcza w północno • zachodniej 
czQści kraju, eaj~cle przez bolszewickie 
wojaka wa~nych iin\i kolejowych, dworców 
i miejscowcści, a waród tych ostatn\cb, 
Kijowa. Mimo to, demobilizl:lcja wielli'.O• 
rosyjskich wojsk ną froncie ukraińskim pra• 
widłowo :'OSllW?i się na pn d; ~ołoierze o· 
puszczsją rnwy strzel~ckie i udaj~ się do 
domu, osłabione z 1ś, wskutek uwołoienie. z 
szeregów liozn, eh stal'ych roci'lników, woj
ska ukraińskie maszerują do wnętrza kraju. 
Ostatnie wystąpienie grupy wo]1>k generała 
Llrnainga w okręgu Kowla przyspieszy łę 
akcie,". 

Zmiana ambasadora japoń
skiego w ~aszyngtcnie. 
Reuter donosi z Waszyngtonu pod da· . 

tą 19 lutego. te na :dejsce. ustępującego 
Satosci został mianowany lshi.i ambasado· 
rem japońskim. 

Atak latawców na Calais. 
Berlin, 19 lutego (urzędowo). 
W dniu 18 lutego wieczorem obrzuci· 

ły bombami 4 morskie latawce, dworzec 
nadmorski w Caiai::, •:ik również obok po
Ltone baraki, oo Zi'ltern zaatakowały k;
rabinami maszynowemi trzy reileKtoty. W 
baraku dostrzei0no w następ:;twie tego 
poi'ar, a }eden z teilektorów został rozbity. 

R umunja wysłępujJJ z en• 
tent1,·ci 

„ Times" donosi! generał Averes• 
cu. ja'ko nowy prezes mfilistrów, 
polecił zakomunikować urzędowo 

rządom koalicji, ~e d1a Rumunjl jest 
m-t'możli ;er.:l doh."5yrn.„ui.! przyję

tych przez poprzodni rząd zobowią· 
zań wzgl~dem koalicji. 

Polaicy otoczeni. 
Okrąg miasta Borogchu!e:wa zdobytv 

został przez wojaka „sowje~rl". Lal<' ony 
pols1:i..:i cof•j:} się Il:l D1eln1t. Częśó zało· 
gi złożyła' broń. · 

Djelua i Rogacgew zdob1'te zostały w 
walce. Polacy są. otoczeni. B'!rdyc•ew zo
stał 2dohvt.•1 unez dw" •·orpUBf czer •''CD aj 
g .„~,„,,;;. Ż y-· .·~1Pr;1 ie~?c ... :-· . : :rz1 "'f\. 

Mso 

DśwBad~zenie Sewrjuka. 
Członek ukraińskiej delegacji Sewrjuk 

zakomunikował współpracownikowi „N„ Fr. 
Presse" co następuje: „ Chcemy okazać po. 
lako~. dobrą wo!~, jak tylko uda się zapro-o 
wadzie porządek 1 ład i dać możność Jud„ 
ności Chełmszczyzny przez głosowanie lu· 
dowe wypowiedzieć się do którego państ· 
wa chce należeć", 

Bolszewicy i ofensywa 
niemiecka. 

Członkowie delegacji bułgarskiej w Pe· 
tersb_urgu zakomunikowali po swoim po
wrocie co następuje: wiadomość, że niem· 
cy ogłosili zawieszenie broni za zakoń· 
czone, została głoszona . w Petersburgu 
przed naszym wyjazdem z Petersburga 
Wywołał.a ona nieopisane przeraienle. Na 
tę ewentuainość nie li.czyli bolszewicy. 

W&zędzie spotykaliśmy w powrotnej 
drodze wielkie masy wojsk rosyjskich, 
które otrzymuły rozkaz puwrotu na front. 

Bolszewicy walcz„ z wialkim brakiem 
zapasów żywnościowych. 

W Petersburgu panuje, w ś.:isłym tego 
słowa znaczeniu glóda, 

le świata. 
KradzBeź ćwierć miliona marek 

w Kołanji. 
. W bleiącym tygodniu włamywacze 

s!<:radli z oddziału celnego w Kolonji w 
papierach wartościowych i w gotówce 
przeszło ćwierć miljona marek 

W listopadzie r. ub. w ten sam spo
sób skradziono tamże 45.000 marek. 

Najnowsz ;i sta~ysty~a religijna na 
Węgrzech. 

W „Mae:yar Kurir• czytamy, że wed
ług ostatniej statystyki religijnej na Wę
grz~ch znajduje się 10,806,764 katoiików, 
to 1est 52, l prnc. cale} ludności, 2,114 470 
t. i, 9,7 proc. ludności grecko-katolickiej 
2,970, 185, czyli 14,3 proc. wyznania grec.: 
:>rjentalnego, 1,331,509 t. i„ 6 4 proc. e· 
wangelicldego, 4,5 rroc. (928,621) żydów 
oraz 12,5 proc. reformowanego. 

1. biflJ~a_jcie odpadki 
dla warsztatów pracy! 

Biuro Próśb i Zażaleń 
Konau!enta Prawnego 

ALEKSJłlfDRA GERSDDRP A 
Łódź, Piotrkowska 84. 

Redaguje: podania, skargi. memorjały, prośby om 
Uóm · c:o?y ze wszystkich języków. 
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A -

1 '"~-:::---··--··--·„-1 Licvt«cJe prz9mu5oooe .. 
· DRlJi{AfiN9A W czwartek, dnia 21lutego19 18 

roku odbęd 1 się następujące sprze-
~ i:m~~~~·~ 114.F. :~I dJże za gotówkę: 
~':iliG;S~~ '1-Ji ~ i:fli-~w~.B 1) o godz. 8.15 rano przy ulicy 

Wschodniej 74: kredens, kanapa, 
o~ .... olek) '· lustro, stół, szafa, zegar i t. d. 

2) o g. 9-ej r., przy ul. Składo
wej 32: lustro, szafa do ubrania, 

3) o 9-ei r., przy ul. Widzewwykonywa 

wszelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące: 

AF!SZE, 

..;,kiej 61: lustro tualeto we, 
4) o 9.15 r. przy ul. Widzew~ 

skiej 46: 2 szafy, 
5) o 9.15, przy ul. Widzews' ie 

.NQ 23: .lustro, kredens, 2 szafy, 

naJ ~ańsze źródło 111 
=-ćżnych resztek 

Po fabrycznych cenach 
Rozmaite Raszt!1i 

~yUM D . l . 34 1i4 
;rzy u1. Zie nej m. l 

poprz. otic. I piętro. 

Piękny wybór na BLUZKI i SUKNlE, 
ró>nc towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO
STJUMY i PALTA oru PLUSZ , DRAP, 
KO~TY. 3ZEWIOT, SU NA, PODS ZEW· 
KA, SATYNKA. BARCHANY, FLANELE. 

CAJGI i ir1re modne towary. 
U'!:ll;.;ga: Ceny stałe. 

--------=-------------------~ PROGRAMY, 
BROSZUi<Y, 

USTAWY, 
KW!TARJUSZE, 

ZAPROSZENIA, 

.M ~5~ ~;r~O:rzy ul. Cegielnianej - LB''"J' ~ Qir~r tfirtan1' a fl„maJ' 
ma72z;n~ od~· si;~fa, ul. Targowej 4: ~~li\j Id ~ J ·~ Wf_ ~HlHY B 

BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 

8) o lQ.45, przy ul. Kielma 15: . rmełodą. W1ł;aitweonq 

I kredens kuchenny, uclzmia doświadczona nau~zy-
9 \ o 10.45, przy ul. Kielma 15: ciel ka 

Za115 .1''.en ia załatwia się szybo i auratnie. kredens kuchenny, zastać moźna od 2 i półdo 4 i pół. 

101 o 11-ej, Marysińslrn 7: ko- i' fZk"!n" ]' m 8 fron'ł. 

Ad 1 n • 1 ~~ o moda ił Y~. " • J li ~hf~ru 

L res li l~c.. 5-li"Zeja:O:f.Zi .n„~ v. . I 11) ~ 12.15 w poł.. z~chodnia 54: 
- I 1ustro, szafa, zegar ścienny, 

mma m1&::cmlBll1111B1llllll!m:&:11·mif1fim:aw;ze!Jl!lNMi'!llmmsimlamoarmM:111*'!>!!Niil!llll:i11ttr!fmll!l!mfli!!!l!l:!Bl~:tlliiBi!l!WWW!l'lUlm1BE™™ l!lli!llllHm!li 12) o 12 .45, Długa 46: krzesło, 

Dr S lewkoV'Jicz •wt'ffa ** -~:: •. :::::·•@M'5Kfo*' 
Cho;obv skame i zeoonetrznP-1 +t~mltiańi~a _le1znirnt I 
Konstant111nows~11 12 hi•;;z Sienaie~_icai:~ . N2 es, 

Jl ról' EwangteUckteJ. 

13) o 1-ei, Passaż-Szulca 38: lu
stro. 

Łódź, dnia 19 lutego 1918 r. 

Mi eis ki 
Urznd Sekwe~trncvinv. . - "" I cborob zębow 1 Jamy ustnej, I 

Przyjmuje: Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 

P • li p I Le ~ienic homeopatyczne. Od 9-6. nr09 o\UO ftUCg._e rąban~, h~rtowo ·1 
anow an e U .l.o N ;s il rieta'it>zrnc pud 

9-li od 6-8. od godz. 5-6· mpęcęz .„ 'w"''*' *"008 j 1.65 fg" Skład pol~ki Wiadyslawa Tyl iń-
mlllllllimlll„„mll„llll!l!lllllllmmł!iMmim~!llmllllll IElfilllilliil&l&'IEiild!iQ111911Z•m~*•t1•·=•·&miilllmm:1!lJlllna .sk_i_._F_ra_n_c_is-1k_a_rs_k_a_2_s. ________ __ 

olbrzymi wybór nowych, okazy n vch 
stotowe sy1•la]ne, aslony, biurka, ł:i
blioteki, szafy, ot.o many. Łóżka met:i
lowe, krzti!!ła gi~te. Wobec 7.astoju 
sprzedaje po cenach 'W łasnyoh i ni i aj, 
Magazyn Mebli, Władysł'e.wa kom•· 
3:t'}n' c' ,;i';,'T.{\ Piotrkowską 116 I ·1iętr<> 
,full'> -v :,iedxielf} i święta Jtwar te _„ 
6-ej µ.r>• 
__...., ______________ .,.... __ ._.. ___ 

A!A, Meble z trzech pokoi• w 
• • sprzedam tanio. 

Główna·9 m. 14. 

.t._ ł„uszerka Drt.yruała przyjmu1e".'."· 
Y1fi ul, Piotrkowska N~ 22-0 
m. 21'. 

Nauczy 1·eaki naucz.ycicli, r;~ 
v I ' bl:mk1 - wycho-

wawczynie bony-pielę gniarkl, ochroni ar• 
\<i; wykwal'iik wanych. rządców-acrrono
mów i gospodynie poleca f"ierw'S:zo• 
rzędne Siuro peda.3<)gicz..,o•re• 
~omec1dacyine Lmhwińshiej, 

f"i_..t„k<ł"."'"'""' 16l9. 

o~iady nrywatr.e ro 3
·
507. 

ł" • od gcdz. 
12-ei do 4-cj. Wólczańska 62 m. 10. 

Pol.•·o' ,. umetilowany Zilraz do wynaj°ę: 
· ~ da. Pi"trkowsirn 145 II P . 

Potrzehny jest stróż, oneznany-i 
U koniem. Zgbsz:i ć się: 

Nowv Ryn k 5 dn f!Osood~rza. . -Des-:·t·e1' o:a•H"' n ;;:yc r..;<..•:%1ł'i-.. 
n .:,. ""~ Resztki n11 damskie, męskie 
' d; iecinne ubrania i okrycia. Bostony, sze
wicty, welmy, alp2gi, dr 1p, sukno na ko· 
żnszk i i ubrania uczniowskie i skautowskie, 
na kosz11le skau lowskie i rozmai+e towary 
na biuzki. Wielki wybór rozmaitych chus
tek. Rćźne bawelnlane rasztki, cajgi, bar
ch:apy, i fl ml'le. Ceny niskie, lecz stale, 
tóoź, Widzewska 40 m. 10, front, li p i:tro. 
na pr~ wo. 

IO nh.l fn •wana nauczyciellrn„udz~ 
OH ~ ;J 1 la tanio l:ekcJI mu-
zy1d ·1:i fort <'pianie. Ul.ica Widzewska 94 
111. 1S H ietro. 

Zagubio~e ttokumentq. 
A gala ~trzelczyn., Lutz.} v6, zgubiła 1W:, 
t\ te weą·ową bi· lą. 
C'el1ks J ez.iotny ul Wązka 3, zgt1i1;t k;ą. 
S teczkę !egity mdcyjną na 6 osób, wyda
na i K. ~. C:'.1. I M. 
Jó"ef ,V 1J.:..o ..:gu b.ł paszport nternie'Cki 

wvdany w Łoi:lzi. _ 

Redaktor i wydawca JAN UROLJ:.K Przejazd 8· Na maszynie retacyjnej w tłoczni JANA GltODKA. Przejazd 8. 


